S a Pa oo, 


HELENA, ROK XM, 
rozwiedziaga żona króla 
rumuńskiego, chce wyjść 


ponownie zamąż. 
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oświadczył w wywiadzie, 
iż Pomorze jest rdzennie 

polskie, 


ZIECI 


Nr. 25 


Aresztowanie wyższego urzędnika firmy przemys- 
łowej w Sosnowcu pod zarzutem niesłychanej zbrodri 


Sosnowiec, 25 stycznia. 

Społeczeństwo . Zagłębia Dąbrowiec- 
kiego zostało poruszone wiadomością o 
aresztowaniu Pawła _ Grzeszorskiego, 
wyższego urzędnika zakładów Hulczyń- 
skiego w Sosnowcu, zamieszkałego obe 
cnie w Będzinie, 

Grzeszorski aresztowany został na 
polecenie sędziego śledczego. Jest on 
oskarżony o otrucie swej żony i dwuch 
dzieci 16-letniego syna i 18-letniej córki. 

Śledztwo w tej sprawie prowadzone 
było już od dwuch lat i napotykało na 
coraz to nowe trudności. Po śmierci żo- 
ny Grzeszorskiego, która zmarła wśród 
tajemniczych okoliczności, poczęły krą- 
żyć rozmaite pogłoski i 

Wobec nagromadzenia się tych po- 


Pobiła szwagra 
w czasie zatargu 


Łódź, 25 stycznia. 

(gr) W domu przy ul. Wapiennej 40 
powstała wczoraj wieczorem kłótnia, w 
czasie której lokator tego domu, 52-letni 
Konstanty Daniszewski odniósł rany tłu 
czone głowy. 

Wezwano lekarza pogotowia miej- 
skiego. Rannegó opatrzono na miejscu, 
poczem pozostawiono go pod opieką ro- 

ziny. 

_ Jak się okazało, Daniszewski zaata- 
kowany został przez swoją szwagierkę 
N. Kaczorowską (Wapienna 52), która 
od dłuższego czasu miała do Daniszew* 
skiego pretensje na tle wychowynia jego 
dziecka, A 

Wczoraj doszło do ostrej wymiany 
słów, podczas której impulsywna niewia 
sta ugodziła kilkakrotnie szwagra tłucz 
kiem w głowę. Spór zóstał wreszcie 
zlikwidowany pzrez sąsiadów . Daniszew 
skiego. 


Zmiany w rządzie 
włoskim 
Paryż, 25 stycznia (PAT) 
. Agencja Havasa donosi z Rzymu: W 
kołach urzędowych przedstawiają zmia- 
ny w gabinecie Mussoliniego jako zwy- 
kłe zastosowanie zasady i podkreślają, 
że polityka wewnętrzna, zagraniczna, 
finansowa i socjalna Włoch nie ulegnie 
żadnej zmianie. Włochy pozostaną 
wierne złotemu parytetowi. 


Dozorca nocny 
postrzelony przez złodziei 


| Łódź, 25 stycznia, 

(gr) Wojewódzki urząd śledczy po- 
wiadomióny został o napadzie na dozor- 
cę nocnego wsi Chate, gm. Opatówek, 
Władysława Bijaka, którego znaleziono 
dziś nad ranem z raną postrzałową le- 
wego uda. i 

Ciężko rannego odwieziono do szpi- 
tala, gdzie poddany został niezwłocznie 
operacji wyjęcia kuli. 

Dochodzenie miejscowego wydziału 
śledczego ustaliło, iż w chwili, gdy dozor 
ca nocny znajdował się w okolicy zabu- 
dowań jednego z zamożniejszych gospo- 
darzy tei wsi, nagle, z za muru padł 
strzał. 


LN kom 


W chwilę potem wybiegło kil- cu jednak, gdy sąsiedzi zaczęli 


Cai 


głosek, władze sądowe nakazały przepro 
wadzenie ekshumacji zwłok zmarłej. 

Wnętrzności odesłano do zakładu 
medycyny sądowej w Warszawie, a ana 
liza chemiczna wykazała, że we wnętrz- 
nościach znajduje się jakaś substancja 
trująca. Substancji tej było jednak tak 
niewiele, że nie można było na tej pod- 
stawie pociągnąć Grzeszorskiego do od- 
powiedzialności. 


Gdy w ubiegłym roku zmarł nagle 
16-letni syn jego, a po kilku miesiącach 
jego 18-letnia córka — dochodzenie zo- 
stało wznowione. 

Wysiłki władz śledczych celem wy- 
jaśnienia tej tragedji natrafiały na coraz 
to nowe trudności ze względu na to, że 
wszelkiego rodzaju analizy wykazywały 
wyraźnie truciznę, jednak tylko w ni- 
kłej ilości. 


OOOO OOOO PTTK OOOO 


Gwałtowne burze Śnieżne w Ameryce 


$rzeszło sto śmiertelnych wypadków 


NOWY JORK, 25 stycznia (PAT) 
Burza śnieżna i niebywałej od 1920 
roku sile pociągnęła za sobą przeszło 
100 śmiertelnych wypadków w Stanach 
Zjednoczonych. Śnieg dochodzi w nie- 
których miejscach Nowego Jorku do 45 
cm, głębokości i tamuje komunikację. 


OTTAWA, 25 stycznia (PAT) 

Niezwykła burza z wichurą odcięła 
od komunikacji z całym światem Van- 
couver i Victorię — miasta w Kolumbji 
Brytyjskiej (w Kanadzie). W górach 
Skalistych stoi bez ruchu kilka  pocią- 
gów, którym drogę przecięłv lawiny 
śnieżne. 


PRACA W GODZINACH NADLICZBOWYCH 


wan 6 dn CH ma 
Paryż, 25 stycznia (PAT) 

Rząd złożył w izbie projekt ustawy, 
w myśl której zniesione mają być dodat 
kowe godziny pracy w zakładach handlo 
wych i przemysłowych, 

Wniosek wychodzi z założenia, 
niedopuszczalne jest, aby jedni robotnicy 
pracowali powyżej 48 godzin tygodnio* 
wo, podówczas, gdy wielu pozbawionych 
jest pracy. 

Paryż, 25 stycznia (PAT) 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby, jak 


iż | przedstawić wytyczne ogólnej 


we Francji 


zapowiadają w kołach parlamentarnych, 
premier Flandin osobiście bronić będzie 
projektu podniesienia emisji bonów skar 
bowych z 10 na 15 miljardów fr. Przy 
tej sposobności premier Flandin ma 
polityki 
finansowej rządu. Parlamentarna gru- 
pa radykałów po wysłuchaniu referatu 
b. ministra Bonnet postanowiła poprzeć 
projekt rządowy, który tym sposobem 
ma zapewnioną większość w izbie. 


PRZESZŁO CZTERY MILJARDY DOLARÓW 


na zwalczanje bezrobocia w Ameryce 


Londyn, 25 stycznia. (PAT) 


Z Waszyngtonu donoszą, że izba re-| dla bezrobotnych sumę 4880 miljonów | 
prezentantów przyjęła ustawe o pomo-| dolarów, z tego 4 miljardy dolarów pre’ 


cy dla bezrobotnych, przewidującą m. 


Ustawa przewiduje na cele pomocy 


liminowano na roboty publiczne dla 3 


innemi prowadzenie robót publicznych.|i pół miljona bezrobotnych. a 80 miljo- 


Za ustawą głosowało 328 
izby, 
wynika, że nawet poważna część opo- 
zycji głosowała za Rooseveltem. który 
odniósł w ten sposób wielkie zwycię- 
stwo. 


członków i nów na natychmiastową pomoc dla bez 
a przeciwko tylko 78, z czego| robotnych. 


Sukces prezydenta Roosevelta jest 
tem większy, że projekt jego- wysz- 
czególniał dokładnie jak będą zużyte te 
sumy. 


Widłami przebił swą żonę, 


Kielce, 25 stycznia. 

(k) We wsi Teodorów, śm. Lelów, 
pow. włoszczowskiego, zamożny wdo- 
wiec Antoni Kurek ożenił się powtórnie 
z młodą i przystojną córką jednego z 
gospodarzy wsi. Po krótkiem . pożyciu 
ze starym Kurkiem młoda 
zwróciła uwagę na dorosłego syna 
uljana. 

Wkrótce między macochą a młodym 
Kurkiem zawiązał się romans. Stary 
Kurek z początku nie zwracał uwagi na 
drobne usługi, jakie jego syn wyświad- 


formę szacunku dla swej żony. W koń- 


małżonka | 


głośna ; 


która zdradzała go x pasierbem 


na.syna i żonę i wkrótce wykrył sfrasz- 
ną prawdę, 

Doprowadzony do szału, wyśledził 
schadzkę macohy z pasierbem i z wid- 
fami w ręku zjawił się przed parą ko- 
chanków. 


widłami i kopać. * 


Obecnie Grzeszowski został po prze* 
słuchaniu przez prokuratora aresztowa* 
ny i przewieziony do więzienia w Be- 
dzinie, Śledztwo w tej sprawie prowadzo 
ne jest bardzo intensywnie, a bliższe 
szczegóły trzymane są ze zrozumiałych 
względów w tajemnicy. 


2 żołnierzy bułgarskich 
skazano na śmierć 
Sofja, 25 stycznia. 

(PAT) Sąd wojskowy w  Haskowie 
wydał wyrok w procesie 37 żołnierzy, 
oskarżonych o należenie do partji komu- 
nistycznej: 2 żołnierzy skazano na 
ke a 35 na kary więzienia od 4 do 
12 lat. 


Zatarg wśród ministrów 
rumuńskich 


Paryż, 25 stycznia, 
(PAT) Agencja Havas donosi z Buka- 
tesztu, że pomiędzy ministrami. finan- 


sów Slaveseu i handlu  Manollescu = - 


Strunga wynikła rozbieżność w spra 
wach polityki finansowej i gospodarczej. 
M. in. Manoilescu żąda podobno zmiany 
kierunku polityki gospodarczej. Koła 
miarodajne sądzą, że te rozbieżności bę 
dą usunięte tak, iż nie spowodują one 
komplikacji politycznych. 


Zuchwałe włamanie 
do gimnazjum w Kaliszu 
Kalisz, 25 stycznia. 

Do gimnazjum męskiego im. Adama 
Asnyka w Kaliszu, mieszczącego się 
przy ul. Grodzkiej 1, zakradli się ubie- 
głej nocy nieujęci dotychczas złodzie- 
je, którzy splądrowali gabinet 'dyrekto= 
ra. 

Włamanie zauważył rano woźny gi- 
mnazjum, który natychmiast zaalarmo= 
wał władze policyjne. 
ne Śledztwo ustaliło, że sprawcy dò- 
stali się do gabinetu dyrektora. zapo- 
mocą wyłamania zamku we drzwiach, 
poczem wyważyli szuflady biurka óraz 
drzwi szaf. Jak stwierdzono. włamy= 
wacze nic nie zabrali, ponieważ zostali 
prawdopodobnie spłoszeni. ; 


„Likwidacja sekty religijnej 
hitlerowców 


Berlin, 25 stycznia, 

Władze  berlińskie zlikwidowały 
słynną w Niemczech sektę Weissenber- 
ga. Była to sekta, która pod pretek- 
stem obrzędów religijnych urządzała se- 
anse  spirytystyczne. Działalność tej 
„sekty była niezwykle szkodliwa. wsku- 
jtek czego wiele osób dostało pomiesza- 
nia zmysłów. Weissenberg rozpoczął 


Rzucił się na syna i począł go bić |swą działalność już przed kilku laty a z 


chwilą dojścia do władzy Hitlera liczba 


W obronie kochanka stanęła żona |jeśo zwolenników wzrosła do 100:000; 


Kurka, odciągając męża od swej 
fiary. 

Wtedy Kurek całą siłą wbił ostrze 
wideł w brzuch żony, która 


0- 


czał macosze, uważając je za zwykłą | ziemię, wijąc się z bólu. 
Na krzyki i jęki rannych zbiegli się, scy chwalili 


sąsiedzi, którzy rozbroili Kurka, odając 


ku meżczyzn i korzystając z ciemności— | mówić o romansie młodej mężatki z Ju-|go w ręce władz bezpieczeństwaę 


zbiegli 


ljanem Kurkiem, zwrócił baczną uwagę 


padła na | Lutra, Fryderyka 


nów marek, / 


Wszyscy, biorący udział w seansach 
mieli na ramieniu przepaski ze swastyką 
W czasie seansów odzywały się głosy 

i II, Bismarcka, Horsta 
Wessela i Hindenburga, przyczem wszy- 
Weissenberga, Oczywiście 
były to oszustwa. Władze skonfiskowa 
ły. majątek firmy, wynoszący kilka: mitią 


Przeprowadzo=. 


R 
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` klub, jedyńy w swoim rodzaju. 


| ów rat 


(x) W rubryce wypadków kronik pism 
codziennych co pewien cżds czyta się o 
smierci żebraków, którzy pozostawiając 
po sobie znaczniejszą sumę gotówki, al- 
bo spadek w postaci nieruchomości czy 
też wartościowych prżedmiotów. Plaga 
żebractwa nigdzie bodaj nie jest tak bar- 
dzo rozpowszechniona jak w Anglji, 
gdzie instnieją oddawna trusty żebra- 
ków, ótganizacje, których  6złónkowie 
uchodzą za bardzo zamożnych, Plaga 
żebractwa w Anglji stała się łak dokucz 


liwa, iż powstała specjalńa orśanizacja, 


mająca na celu zwalczanie tej plagi. 

Honorowym przewodniczącym klubu 
walki ż żebrakami jest król Anglii człóń 
kami zaś trzej synowie króla. książę 
Walji, książę Yorku i książę Kentu. Fi- 
larem  órganizacji i najczyńniejszym 
członkiem jest lord Athlone. Lord Athlo 
ne zanim wypowiedział żdecydowaną 
wojnę żebrakom, postanowił uprzednio 
zbadać jak bardzo dochodowem i intrat- 
nem jest zajęcie żebraka i czy do źebta* 
niny biorą się ludzie, zmuszeni nędzą; 
Gzy też wydrwigrosze, którzy óhcą żyć 
cudzym kosztem.. 

Jak się okazało, żebracy angielscy 
nie moga narzekać na złe czasu, albo- 


ym =. RE pip JE) dn EE) BY NEWW 
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żebraków, człówiek z amputówanemi ño- 
gami, zdrabiał rócZnie 600 funtów i po 
skończonej „pracy“ jechał samochodem 
do domu, Wysokość jegó zarobków Jo- 
twierdził właściciel pobliskiego sklepi- 
ku, który żebrakowi zmieniał drobną na 
grubszą monetę. Inny znów żebrak, 
który spacerował po ruchliwych ulicach 
Londynu z przewieszońą ma piersiach 
> tonów na ma RE MPA iż 
fiesżczęsny a höra żonę i pie- 
ciotó dłodoyóh dzieci, żarabiał dö dwuch 
fańtów dziensłe. 


Detektyw w przebraniu marynarza i 


stwierdził ponadtó, że człówiek ten nie 
posiada ani żóny ańi dzieci. Pewnefo 
razu jeden z członków klubu walki z że- 
brakami spotkał na ulicy grupę, składa- 
jącą śię z mężczyzny, który grał na ka“ 
tarynce i kobiety, odzianej w łachmany, 
która rzewnie płakała. Przyjrżawszy 
się im bliżej, bożnał ðn w żebraku swe- 
gò kolegę szkolnego, Wżrusżony nie: 
szczęściem, ofiarował mu większy da 
tek, odwracając twafz, ażeby nie za- 
wstydzać dawnego kołegi. Tymczasem 
żebrak poźńał przyjaciela z lat dawnych 
przerwał grę i zaprosił go do pobliskiego 
baru. Powodówany ciekawością prze- 


wiem żebranina wciąż jeszcze przynosi |chodzień nie odmówił, 


pókażne y Jeden ž długoletnich 


(x) W Anglii, kraju najrozmaitszych 
klubów i stowarzyszeń, powstał nowy 
Jeśt tö 
klub nieszczęśliwie zakochańych, tych 
wszystkich, zarówno mężczyzn, jak i 
kobiet, którzy zostali przez drugą stro- 

iebnie opuszczeni i zapotnniani,... 
złonkowie klubu stoją ha stanowis= 
ku, że mieśżczęśliwa miłość jest wielką 


"aAgeQja ladzicą i może niejednokrotnie 
złamać młode życie, zniszczyć talent i 


pogrążyć w rożpaczy zakochańą lub zas 
kochanego. Jest to zate poważnd cho= 
róba, z którą trzeba walczyć, a żinńiej- 
szyć wypadki nieszcżęzśliwej miłości 
można jedynie przez odpowiednie poz 
traktowanie osobników. lekkomyślnych, 
których nic ńie óbchodźi serce i ból dru- 
giej strony. 

Wszystkie lekkomyślceę kobiety i męż 
czyźlii uwodziciele zostają skazani ha to 
wafzyski boikot i wzamiah za złafhane 
serce drugiej strony, sami będą musieli 
pokutować całe życie. i 

Przyjęcie w poczet człoóńków tegó 6= 
rygmialnego klibu nie jest bynajttiniej 
łatwe. Trzeba wypełnić szereg formula= 
rzy i.żobowiążać śię dö wielli fźecży, 
Przedewsżystkiem żatemi należy złożyć 
uroczyste przyrzeczeńie, że pód żadnyfń 
pozorem dana osoba nie pożwoli się prźć 
prosić, nie pogodzi się I file przebaczy 
swemu wuwodzicielowi czy ttwodzicielce. 

Następifie należy dokładnie i Szcze: 
gółowó opisać okoliczności i warunki 
swej nieszczęśliwej miłości ż wymienie: 
niem osoby sprawcy, miejsca i t: d: S$pra 
wózdanie to jest dostępne dla każdego z 
człóńków klibu i każdy, kto chce móże 
je pfzeczytać. Pó wypełfiienid szeregu 
innych zobowiążań i próbnym okresie 
nowicjatu, składa się uroczyste przyrze 
czettle „Aj dei dmg się wszelkim 
uchwało kldbu, póczem dopiefo nastę: 
A iiróczyste przyjęcie nowegó człoń- 

a 


Wszyscy sprawcy i ng A i 
łości członków klubu, zostają publicznie 
napiętnowańi, poza tem członkowie Klu- 
bit cżyfiią wszystko, eo tylko leży w ich 
moóyc, ażeby przeprowadzić ich bojkot 
tówarzyski. 

Nie przyjmuje się ich zateri w towa= 
rzystwach, nie podaje ręki, odwrąca gło 
wę przy spotkaniu i żaden marjaż nie 
ńtoże dojść do skutku. 

„ Wtesžcie człowiek obarczony tak po 
ważnym grzechem, jakim jest źłamanie 
serca i zawiedzenie zauiania drugiej stro 
ny, husi sromotnie wviechać z miasta i 
ukryć się na prowincji, gdzie nie może 
gë ztńialeźć i dosięgnąć zemsta wszyst- 


WALKA Z NIESZCZEŚLI 


Publiczne napiętnowanie i bojkot towarzyski lekkomyślnych uwo- 
dzicieli=Oryginalńe żasady klubu „ludzi ze złamanem sercem 


Para żebraków przeprosiła go na 


kich. opuszczonyc i uwiedzionych. 
Podobno powstanie tego oryginalne- 
go klubu zostało przez londyńczyków 

ptzyjęte z poważnym uiepokcieru. 
ażdy, kto ma nieczyste sumienie, — 


rząd śledczy w Marsylji stanął przed niazwykłą za 


(x) Policja w Marsylii ma obecnie 
kłopot fiielada. Z zamkniętego biira uü- 
rzędu pólicyjnego zginęła w tajemniczy 
i zagadkowy Sposób szafa, w które 
przechowywano najroznialtsze tajie do- 
e i i jednocześnie klucze dc szyf- 
rów. policyjnych: 

Mimo atychiniastowego śledztwa 
ńie udało $ię ustalić, kto mógłby być 
sprawcą tak nieżwykłego figla. 

Śledztwo utrudnia fakt, że niewia- 
domo ńawet, komuby mogło zależeć na 
posiadaniu kluczy tajnego szyfru, gdyż 


Prezenty ślubne monarchistów hiszpańskich 


Córka ex-Kkróla Alfonsa żrzekła się swych praw dó tronu 


(zj Jak wiadomo, w Rzymie odbył się 
śłub infantki hiszpańskiej, Beatrycze, Ž 
Je zyć księciem włoskim, Alessań 
dra Totlónia. 


Gdy po uroczystej ceremonii kościel- 
nej licznie zaproszeni goście spośród 
arystokracji hiszpańskiej i włoskiej oraz 
przedstawicieli wszystkich państw zaba 
wiali się wesoło, narzeczona wraz z oj- 
cem, księciem i kilkoma. członkami swej 
todziny usunęła się do jednego z bocz- 
hych pokoi, Tam zaproszony N eh 
odcz al kontrakt śldbny; póczem infaht 
ka Beatrycza i książę Torlonia podpi- 
sali dokument. 


Podpis infantki zaświadeżył don Car 
los Burboński, kuzyn ex-króla Alfonsa 
XIII, przedstawiciel jednej ż najstar- 
szych todźzin rzymskich, oraż książę Tor 
lonia, prżedstawiciel tej rodziny. 


Skolei nastąpił najbardziej uroczysty 
moment. Zwrócona do djea, młoda ha- 
rzecżona wygłosiła fotmułę zrzeczenia 
się wszystkich praw; przysługujących jej 
z tytułu jej królewskiego pochodzenia, 
zarówno w swójem imieniu, jak i swych 
przyszłych potomków. Następnie witę- 
czyła królowi Alłonsowi, podpisany 
przeź siebie dokument, zawierający for- 
mułę zrzeczenia się praw da tronu hisz- 
pańskiego ńa piśmie: 

Wśród licznych prezentów ślubnych 
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żebraków londyńskich 

Nieszczęśliwy kalską po „bracy” wraca aufem do domu. — dlópań atè 
przyjęcie w wytwornych apartamentach „ludzi w łachmanach* 


WĄ MIŁOŚCIĄ 


j|kradzież jest raczej sbowodówana jakąś 


25.1 ADRESU E E AW r 


WOLNA TRYBUNA 

P: JANEK z KATOWIC. Drogi Pante Janku, 
któ kocha prawdziwie tén włele umie wyba- 
czać. Zfałóma Pawa potrzebuje dażo elepła i 
wiele wyrozumiałości, albowiem dużo w życlu 
wycłerpiała. Czy mówił Pau kledyś ż Nią v 
małeżństwie?.. Jaka była odpowiedż? Te dwie 
odpowiedzi fa pyłańia mocy wiele wyświetlić. 
Być może, Że nie fest Fan jej wcale tak bardzo 
obójętny, fak się tö Panu wydaje, albo jak öfa 
to okazuje. Wchódzi jednak w grę co innego. 
Kobieta, która włele w życiu przeszła, posiźda 
życiowe doświadczenie ! to życiowe doświad- 
czenie każe jej inaczej patrzeć na sprawę Wa- 
szego małżeństwa, Amiżułi Pań, Kobłeta do- 
świadczona zdaje sobie howiem sprawę, że nie 
bez wpływi na Wasz lòs wzałemny Jest po- 
ważna różuiea wieku, oraz dziceko, które Pan 
obecnie kochż, ale, które W przyszłości możło- 
by się śtłać kością nieżzódy pofiiędzy Wami. 
P 7x Pañ Ma zapćWiE rodzinę, przyjficiół z których 

Podkreślił również, iż żona jego jest każdy odradzać będzie Panu małżeństwo z ko- 
prawdziwym skarbem, posiadając dar Bieta starszą i z przeszłością, chociaż ta ośtat- 
wywoływania też na póózekańił. OŚ gi kwestja nie powinna odzrywać żadnej roli. 
ganizacja żebraków w. ondynie posiada | jążeji Pan jest człowiekiem o słabym charak- 
nawet swego „króla żebraków, starego | terze | poddźje się wpływom innych ludzi a 
weterana swego fachu, któty obecnie pfÓ | ami wrażenie, że tak jest, tö wówcżaś itio- 
wadzi potajemne przedsiębiórstwó sprze woli zacznie Pan reagować na uwagi, spojrze- 
daży utensyljów, potrzebnych w tym ra nia | drobne przykrości. Wówczas może nastą* 
wodzie, jak ńp. wszelkich protez, fiks- pić pomiędzy Wami tozdźwięk, którego lęka 
tur aa wywółanie ŁAM, starych istri- się Pama ziajóma, Mam wrażenie, że temii tyl- 
mentów muzycznych it, d kö obawami podyktowańy był, zdaniem Paita, 

Walka z żebrakami w Anglii jest nie | kapryś, żzłoszenia się do Niej ponownie po ro- 
zwykle trudna, wobec doskonałej ich kir Ten tok — to poprostu próba miłości, pró- 
ófganizacji. W najbliższym jednak cza ba stałości pańskich uczuć, Niech Pati sam rów 
sie mają być w Anglji wprowadzone przy | nież podda siebie dokładnej analizie. Niech Pan 
mtisowe domy pracy, do których będzie | zastanowi się mad wszystkienii możliwościami 
się odsyłało wszystkich żebrzących: I wzgtędami przemawiającemi zarówno za Wa- 
sżem niałżoństwem; jak i przeciwko niemiin Do- 
pieró po dokładnem zastanowientu będzie Pan 
ftógł dać z głębi Serca 1 różitmi płynącą 6dpo- 
włedź ma tak poważne pytanie, Mam wrażcńiłe, 
że częste widywańie się Pana że swoją znajo- 
mą i jej przywiązanie do Pana, a pozateńi kwe 
stia dziecka do którego Pan się odnosi Z ojców 
skiem icżucłem, musiało wpłyńąć na tó: że ta 
bledna, tdręczona kobłeta czuje dó Pana szcze- 
rą sympatję, a może coś więcej Jeszcze, Poza 
tem częsłe widywanie również wpływa na po» 
głębienie wzajemnego przywiązania. Jeżeli za- 
tem w sercu jej niema obrazu żadnego innego 
mężczyżiiy — to mus! pokochać Pana. Jeżeli 
ŻAŚ Ktoś iniy żajął jej serce — to żnaczy tru- 
(no, Wtedy Moglibyście tylko pozostać szeże- 
eyi przyjactółmi, l ` 

PANI ANNA B w ŚWIĘTOCHŁOWICACH. 
Za nowelki dziękujemy. Korzystamy tylko ż ża 
past redźkcyjnego. Sźkóda, że nie wżięła Pani 
udźiała w końkursie nowcikowym tygodnika 
P. t. „Ćo Tydzień Powłeść”, który się ukazuje, 
jak to wskazuje nazwa, raz w tygodnia. Niech 
Pani w każdym razie jakąś lepszą nowelkę 
przyśle fa konktrs, może się lesżcze ukaże, 
Adres ten sam, który już Pani podała, kierując 
fist do mnie. Teraz čo do tego drugiego pyta- 
file, które jest sprawą znacznie poważniejszą. 
Co się tyczy męża Pani, to jest to nałóg; choro 
ba, której wyleczenia mnsi się lednak podjąć 
fekarz. Nie trzeba potępiać męża, albowiem on 
sam jest fiapewno z tego powodu nieszczęśliwy 
Powinna Pan! namówić ġo, aźeby się udał z Pa 
filią do lekarża, względnie udać się do lekarza 
samej | poprosić o radę. Niech Pani tylko spra- 
wy nie zaniedbuje, Proszę nie tracić nadziei, że 
się wszystko zmieńi na lepsze, Dla dobra dziec 
ka niech Pani postara się wyleczyć Mu ojca I 
nie uciekać się do konieczności rozdzielania ro- 
dziny. Proszę lekarzowi opowiedzieć wszystko 
szczerze. Może Pani zasięgnąć porady, udając 
słę farażie sama z zapytaniem co robić? 

PANI ZOFJA N, w KALISZU: Dziękuję za 
serdeczne życzenia | cieszę się, że się Pani tak 
dobtze wsżystko powiodło. Mam nadzieję, że 
czówy, którym były ozdobione włosy i) zalństałowała się już Pani na nowem miejscu 
welon infantki, przysłali młodej natze*, i czuje się Pani dobrze. W wypadku dalszych 

rodzinnej (W4ążj wątpliwości, proszę d6 finie natychmiast nā- 
pisać. Aai 


4 36 


z 
poczem obydwaj wrócili, elegancko u j- 
rani. Wsiadłszy do taksówki, zaprosili 
żdumióńego człowieka do siebie, dö 
przyżwoicie urządzonego mieszkania w 
eleganckiej dzielnicy Londynu. Przy 
coctaiłu żebrak przyznał się, że obecnie 


w okresie kryzysu i bezrobocia krys że- 


Ex wysżła tlemi. dr iani z btu 


bracy nie mogą się skarżyć ña i, 
że jest on upełniej żadówolófy ze 
swego „łachu”, który póżwala mū na 
dostatnie utrzymanie; 


woli zawczasit ratować się ucieczk Z 
Londynu, nie czekając na to, aż będzie 
wytykany palcami na ulicy jako grześz 
nik, uwodziciel i potwór w ludzkiej po- 
staci. 


szyfry możną zawsze zmienić i zdobycz 
nie warta była ogromtiego ryzyka. 
W żwiązku z tem przypiszeżają, że 


osobistą urazą sprawcy dô kierównika 
biura, który chciał się w teń sposób na 
mim ZEMŚCIĆ. 

W każdym jednak razie policia fożto 
czyła baczny nadzór nad wszystkiemii 
cudzożiemcammi we Francii i podróżnyfi 
opuszczającymi granice francuskie. 
| Specjalnej obserwacji poddani są a- 
genci państw obcych i przemytnicy. 


wyróżniała się piękna bieliżna owa, 
tkana w różnych prowińcjach Meana 
skich i ofiarowana pa myje gk Per 
listów, przybyła specjalnie do ymi, 
dalej kolekcja mantyl hiszpańskich i cha 
rakterystycznych grzebieni, bez któ: 
tych trudno sobie wyobrażić wypta 

EX hiszpańskiej. Kwiat pomarań- 


czonej mieszkańcy jej 
lencji. 


Niezwykły popyt na rowery japońskie 
Lombard w Batavji zńalazł się w nielada kłopocie 


(sb) Niezwykła „afera'. wykryta ż0=|bliżej tą sprawą. Okazało się, że wszyst 
stała w Batawii. Przed kilku miesiącami jkie towery są pochodzenia japońskiego. 
przybył do miejscowego lombard jakiś|Ze względu na dumping, stosowany 
bezrobotny, który posiadał tylko rówer.|przez przemysł. japoński, maszyny te 
Zastawił on maszynę, którą oszacowano | rtibiżna było nabywać za 4 i pół guldena. 
na sześć guldenów. Od tego dnia żacżę-|W łeńi sposób każdy zgłaszający sł z 
ło ciroz więcej mieszkańców żgłaszać |maszyną do lombardit, zarabiał na tej 
się ż rowerami: trańżakcii półtora guldena. 

Były tó przeważnie nowe maszyfty, Obecnie wstrzymano przyjmowanie 
to też w lombardzie przyjmowano jejrowerów, jednak w magażynach loris 
chętnie i płacono po 6 guldenów. Naj- |bardu znajduje się kilkaset maszyn. Nikt 
dziwniejsze było to, że nikt z wagi rh nie chee nabyć i dyrekcja nadarein- 
jmaszyn nie zwracał się potem po ich od!nie łamie sobie głowę, co zrobić z tym 
por Tak trwa.o przez kilka tygodni. nieżwykłyin fantem 

Wreszcie władże zainteresowały się 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU ı < sti, 


Na dalekim cmentarzu w podziemiach gro- 
bowca z czarnego granitu schodzą się zamasko- 
wani członkowie „Bractwa Satanistów" na 
swoje potajenine nocne obrzędy. 

Pełnytn grozy i wyuzdania orgjom patronn- 
je zagadkowy mistrz i dama w srebrnej masce. 
zwana „Ksieżycową kochanką". 

Pewnej nocy w pobliskim pałacu w Dreźni- 
cach dokonana zostaje tajemnicza zbrodnia. 
Oto w. przeddzień ślubu zginęła w niewyjaśnio- 
ny sposób młoda panna Henrieta Dreźnicka. 

ląd krwi. jaki pozostal na posadce w jej po- 

koju świadczy o tem, że prawdopodobnie Do- 
pełuione zostało morderstwo. Zniknięcie pięknej 
panny zauważył nad ranem jej narzeczony in- 
żynier Janusz Skrzycki — i szaleje z roz- 
paczy. 

Tej samej nocy apasz Stefan Brzytewka zo- 
staje aresztowany w pociągu przez znanego 
detektywa Henryka -Petronia. 

Po dramatycznym pościgu Stefan Brzytewka 
zostaje ujęty. Ponieważ uciekając zranił się cię- 
żko, detektyw opatrzył jego rany. Wdzięczny 
opryszek opowiedział mu, że kiedy poprzedniej 
nocy udał stę na cmentarz. celem zakopania tam 
zrabowanych pieniędzy. usłyszał hałasy, wydo- 
bywające się z głębi jednezo z grobowców, po- 
tem zaś zauważył obciętą głowę ludzką. 

Na drugi dzień inżynier Skrzycki otrzymuje 
przesyłkę. Skoro rozpakował ją, ze skrzynki 
wypadła głowa ludzka. Była to głowa Henriety 
Dreznickiej. 

Detektyw Petroń przypomniał sobie historię, 
jaką opowiadał mu Stefan Brzytewka o nie: 
samowitej głowie, udaje się na cmentarz, 
gdzie jest świadkiem, jak kilka zamaskowanych 
postaci znika w otchłani grobowca z czarnego 
granitu, 

Wślizguje się więc do grobowca i jest 
NORA POcWEzO obrzędu „Bractwa Satanis- 
tów”. . à 

W pewnej chwili „Księżycowa Kochanka“ 
podsunęła mu ku ustom czarkę. Petroń, udając, 
że pije, wciąznął w nozdrza powietrze — i ru- 
na! nieprzytomny tua ziemię. 

Mistrz, który zdemaskował intruza, kazał 


ï 


cu hrabiego Osten - Topolskieśo. 

Kryta jego lampka elektryczna rzu- 
ciła niepewny blask na mrok wielkie- 
go gabinetu. 

Nagle z ust Glanca wyrwał się ci- 
chy jęk przerażenia, Oto w kącie w 
niknącem świetle latarki ujrzał najwy-. 
raźniej dwie wielkie ludzkie postacie. 

— Ktoś tu jest w pokoju! — syknął i 
niby szalony pomknął przed siebie. 

Brzytewka nie wiedział co począć. 
Przyszło mu do głowy, że alarm Glan- 
ca może być przedwczesny. Bo prze- 
cież, gdyby w gabinecie znajdował się 
istotnie ktoś jeszcze trzeci, to z całą 
pewnością byłby już dawno wszczął 
głośny alarm. 

Raz jeszcze nacisnął guziczek swo- 
jej lampki i skierował ostry sńop Świa- 
tla w stronę podejrzanego kąta. 

Mimo powagi chwili, nie mógł po- 
wstrzymać się od Śmiechu: tam pod 
ścianą stały dwa wielkie manekiny, u- 
brane w zbroje husarskie. 

— Oto dwa pajace, których przestra- 
szył się trzeci pajac, głupi Szymek — 
mruknął Brzytewka, podchodząc po- 
woli do kasy. 

Okiem znawcy otaksował ją i 
kał prawie pieszczotliwym ruchem. 

— No, droga kasieńko, nie będziesz 
chyba dla mnie zbyt oporna — zadekla- 
mował wyjmując z przyniesionej ze s0- 
bą teczki swoje precyzyjne narzędzia. 

Lecz okazało się, że kasa, aczkol- 
wiek niewielka, posiadała mocny płaszcz 
stalowy. Brzytewka. chociaż bvł fachow 
cem w swojej dziedzinie, namozolił się 


opu- 


go związać i zostawić w głębi grobowca. 
Dzięki cennym wskazówkńm Stefana Brzy- 
tewki uwięziony Petroń zosta'e zwolniony ze 
swego więzienia, Okazało "się, że jednym z 
członków bractwa Satanistów jest grabarz 
Piotr Owieś, zwsiy „Piszcżelem spróchniałym 
Oprvszek ten zdołał jednak zbiedz.” 


dobre dwie godziny zanim wreszcie po- 
przecinał oporne blachy, 

Ostatnie przeszkody zostały przezwy 
ciężone i przed'oczyma jegó zamaja- 
czyła cezeluść otwartej kasy. * > - 
Oświetlił jąrskwapłiwie: > i zaklął..: 
Czyż może być gorszy zawód w 
świecie jak ten, który spotyka kasiarza 
pracującego przez dwie godziny w po- 
cie czoła nad rozbiciem kasy poto tyl- 
ko, ażeby się przekonać, że niema w 
niej nawet złamanego szeląga. 

Nie dziwmy się więc goryczy filozo- 
ficznie zazwyczaj nastrojonego Stefana 
Brzytewki, który w tej chwili pełen był 
gniewu i smutku. 


towa? kręcącego się nocą pod pałacem dreżnie- 
kim osobnika, nazwiskiem Zygmunt Warnin. 
Aresztowany zachowuje. się bardzo ordynar- 
nie. Z testamentu starego Dreżnickiego wynika. 
że po Śmierci Henriety staje się on spadkobier- 
cą połówy: 'Dreźnic. Pada więc na niegn po- 
deirzenie, że to on zamordował piękną pannę. 
Warmin udowodnił, że wraca w tej chwili z 
Afryki Południowej, gdzie siedział przez 25 lat 
w więzieniu, — Zostaje więc zwolniony — i je- 
dzie do Dreźnie. 
_ Istnieją poszlaki, Że sprofanowany został 
grób niejakiej Stelli de Coor. Policia dokonała 


ekshumacji ciała — i znajduje w trumnie tru- 
pa dziewczyny — ale bez głowy. 

Ponieważ Stella de Coor była bardzo po- 
dobna do Henriety, powstało przypuszczenie, 


że złowa, przysłana swego czasu do Dreznic 


była głową Stelli, - 

Starszy posterunkowy Karol Wnuk natknął 
się przypadkowo w okolicy Jesionek Małych 
na zbiegłego grabarza Piotra Owsa i w czasie 
walki zostaje zastrzelony przez jego towa- 
rzysza: ~“ . Y B 

Równocześnie stwierdzono, że w głębi szy- 
bu „Anastazja“ -zjawił się cień tajemniczego 
garbusa. 

Był to rzeczywiście Piotr Owies, który wraz 
z innymi-członkami bractwa Satanistów dążył 
do opanowania tej kopalni. 

Jak się pokazało; istniała tu przed wiekiem 
kopalnia rudy, której chodniki przecinały w jed- 
nem miejscu pochylnie szybu „Anastazja“, Jeden 
wylot tego staroświeckiego przekopu znajduje się 
na terytorium niemieckiem, a drugi na połskiem. 
Ponieważ drogą tą możnaby idealnie szmuglować 
towary, sataniści przy pomocy półobłąkanego in- 
żyniera. Glinca opanowali to przejście. 

Petroń odkrył wylot, znajdujący się po stro- 
nie niemieckiej. Obecnie stara się Odnaleźć 
wejściesdo zapomnianego chodnika po stronie 
polskiej. 

Sataniści w obawie przed policją wysadzają 
część” rano, przekopu w powietrze. 

Petroń przyjeżdża znowu do Dreźnic. | 

Tu spotyka się po raz p zyszy Re zbankrie 
towanym arystokrata hr. Osten Topolskim. 

Powróciwszy do Jesionek Wielkich niespo- 
dziewanie natknął się znowu na Warmina, 

Uwagę jego zwraca tajemniczy domek in- 
żyniera Glinca. Policja otacza podejrzany dom, 
Bandyci bronią się rozpaczliwie. Policja otrzy- 
muje. z Katowic posiłki. 

Wreszcie dom zostaje zdobyty, ale sztab Sa- 
tanistów zdołał umknąć podziemnym  przeko- 
pem. Na miejscu pozostał tylko trup bandytki 
Stefy oraz obłąkany inżynier  Gliwiec. j 

Apasz Brzytewka umknął ze szpitala wię: 
ziennego i dokonuje szeregu nowych kawałów. 


Minęli kilka ciemnych komnat. 

— To tu — mruknał wreszcie Brzy- 
tewka, który już poprzednio wystudjo- 
wał dokładnie rozkład pokojów. w pała- 


Na wszelki wypadek — w poszukiwa 
niu za ukrytemi może banknotami — 
przetrząsnął znajdujące się w kasie 
przedmioty. 

W pierwszej zaraz chwili uwar» je- 
go zwróciła czarna maska, napół zawi- 
nięta białą bibułką. Obok spoczywał plik 
wycinków gazetowych. Były to artyku- 
ły opisujące tajemniczą aferę zniknięcia 
Henriety Dreźnickiej, oraz zbrodnie do- 
konane przez bractwo satanistów. 

Obok jeszcze spoczywał list . 

Zaintrygowany do najwyższego 

stopnia Brzytewka wziął go do ręki. 
_ Spojrzał na jego podpis i zdumiał 
się jeszcze bardziej: krótki bowiem list. 
podpisany był nazwiskiem i imieniem 
Zygmunta Warnina. 

— Ciekawych tu się dowiem histo- 
ryjek — pomyślał kasiarz, zabierając 
się do czytania listu. 

Lecz w tej samej chwili wydało mu 
się, jakgdyby w sąsiednim pokoju za- 
skrzypiała podejrzanie podłoga. 

Błyskawicznie zgasił lampkę i oślą- 
dnął się za siebie... 

Dojrzał niewyraźny zarys szarej po- 
staci... 

.> 

Hrabia Waldemar Osten - Topolski 
wieczoru tego nie udał się do klubu oby- 
watelskiego. 

Przesiedział tam dwie ostatnie noce 
za zielonym stolikiem, próbując nada- 
remnie szczęścia w grze. 

Nie szło mu ogromnie. 

Hazardując się niepomiernie, prze- 
grał trzecią część sumy, jaka mu pozo- 
stała ze sprzedaży zadłużoneśo folwar- 
ku, to znaczy dwadzieścia nieć tysięcy. 

Przed laty tego rodzaju przegrana 
nie byłaby dla Osten - Topolskiego ka- 
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KSIĘZYCOWA KOCHANKA 


Sensacyjna powieść współczesna. 
Napisał specjalnie dla „Expressu* Mieczysław Sylwester. 
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tastrofą: przegrywało się i dziesięć razy — W każdym razie nie częstszym 
wyższe sumy. Lecz obecnie znajdował |niż pan, panie hrabio, — rzucił niemal 
się on w naprawdę opłakanych warun- {niegrzecznie Czeliński, mieszając karty. 
kach a pieniądze, jakie dostał od barona Osten-Topolski skorzystał jęszcze ze 
Roztyńskiego, miały być obrócone na |sposobności, ażeby podać pięknej pan- 
zupełnie inne cele. nie ognia do papierosa, powiedział kil- 

Z uporem właściwym nałogowym jka błyskotliwych komplementów — za 
graczom, postanowił położyć wszystko | które Magda odwdzięczyła mu się cza- 


na jedna kartę i odegrać się. rującym uśmiechem — poczem usiadł 
Poinformowano go, że wieczoru te-|przy sąsiednim stoliku, ażeby oddać śię 
go schodzi się kilku zamożnych graczy | grze. 


do potaiemnych salonów gry, jakie pro- Ale nie szło mu tego wieczoru. 
wadziła księżna Dońska. Owszem, z początku wygrał nawet 

Wytworna pani, ongiś dama dworu | kilkaset złotych, ale natychmiast potem 
cesarzowej rosyjskiej, aczkolwiek nie |karta odwróciła się od niego i hrabia 
była już pierwszej młodości, po dziśjzaczął fatalnie przegrywać. 
dzień nosiła ślady nieprzeciętnej pięk- W miarę jak zmniejszała się żawar- 
ności. tość jego portfelu, opuszczała go zimna 

W swojej czarnej balowej sukni, | Krew. / 
świecąca przepięknie toczonemi ramio-|  Począł się gorączkować — hazardo- 
nami oraz kolją diamentów. które udało | wać niebacznie i przegrywać z krete- 
się iej przewieźć przez płonące grani- |se 
ce Sowietów, do dnia dzisiejsześo wy- 
głądała władczo i imponująco. 0 

Na widok wchodzącego barona 
Osten - Topolskiego uśmiechnęła się do 
niego życzliwie. Wzrok iej spoczął z 
przyjemnością na eleganckiej jego po- 
staci, której wytworność  podkreślona 
jeszcze była pierwszorzędnie skrojo- 
nym frakiem. s 

— Dobry wieczór, panie Waldema- 
rze! — powitała gorąco młodego ary- 
stokratę, który niejedną już tysiączkę 
przegrał w jej luksusowym salonie gry. 

Hrabia ucałował jej grzecznie końce 
palców, 

— Droga księżno, wygląda pani co- 


m. 
Mijały godziny. Wypieki na twarzy 
grającego arystokraty stawały się co- 
raz bardziej czerwone. Usta jego były 
lekko spieczone. Serce uderzało mu nie- 
równo. A z kieszeni z przerażającą szyb 
kością znikały szeleszczące banknoty. 

Nareszcie udało mu się kupić cztery 
asy. Podwoił i potroił stawki — i wy- 
grał pokaźną sumę od przeciwnika, któ- 
ry, mając w ręku cztery króle, pewny 
był i zagalopował się. 

Odtąd wiodło mu się trochę lepiej. 
Kilkoma szczęśliwemi posunięciami od: 
bił znaczną część poprzednich strat. 

Wstąpił w niego nowy dlich. Grał 
roztropniej, spokojniej, nie hazardując 


raz piękniej i coraz młodziej — powie- 
dział schylając głowę. 

Cień melancholji 
twarz księżnej. stawić dot be 
-_ Właśnie dzisiejszego dnia, przeglą- 

iao się pilniej w”lustrze, dostrzegła, że 

sieć zmarszczek, czających się pod o- 
czyma, staje się coraz bardziej zdra- 
dziecka. 

Przypomniały się jei dawne lata 
świetności, kiedy to jako frejlina cesa- 
rzowej, brylowała na dworskich balach 
królewską swoją urodą i bogactwem bi- 
żutęrji. 

Te lata dawnej świetności minęły 
bezpowrotnie. Jej” wspaniałe pałace 
zniszczone zostały przez wojnę lub za- 


przeleciał przez 


się zbytnio — i pewny był, że wstanie 
od stołu z drobną wyśraną. 

Ale los chciał inaczej. 

Po pewnym czasie przysiadł się do 
ich stolika Czeliński. 

Przemysłowiec grał niezwykle Śmia. 
ło i szeroko — a przytem szczęśliwie. 

Hrabia zmierzył się z nim kilka ra- 
zy i zawsze przegrał. 
= Denerwowało go to tem więcej. że 
Czeliński pozwalał sobie w takich ra- 
zack na szydercze docinki. Kiedy na- 
przykład hrabia, mając cztery damy w 
ręku, licytował bardzo wysoko a po- 
tem przegrał, ponieważ jego przeciw- 
nik posiadał dziwnym  trafemi cztery 
króle, Czeliński zauważył z przekąsem: 


— Nie należy nigdy, panie hrabio 0- 
puszczać się na kobiety. Już niejednego 
wprowadziły one w błąd i niejeden. któ- 
ry im zaufał zanadto, przegrał potem i 
został na lodzie. 

Była to delikatna aluzia do głośnych 
półtrzecia roku temu konkurów hrabie= 
go do pięknej księżniczki Izabelli Zba- 
raskiej. Osten - Topolski „pragnąc wów 
czas zdobyć względy pięknej kobiety, 
tracił fortunę. Księżniczka Izabella 
przyjmowała z przyjemnością jego hoł- 
dy i pozwalała emablować się rozrzut- 
nemu hrabiemu, ażeby, wyjechawszy do 
Włoch, wyjść zaiiąż za pięknego teno- 
ra, który oczarował ją magiczną potę- 
gą swojego głosu. 

Osten - Topolski zrozumiał teraz tę 
aluzję Czelińskiego. 

Krew uderzyła mu do głowy. Chciał 


mienione przez nowy rząd na muzea, 
rozległe włości podzielili między siebie 
chłopi, ona zaś, ażeby nie zginąć z gło- 
du zmuszona jest prowadzić salony gry, 
gdzie gromadzi się wprawdzie towarzy= 
stwo doborowe, niemniei pod względem 
wartości moralnej, bardzo mieszane. 

A co będzie, jeśli pewnego dnia po- 
licja zainteresuje się jej salonami i 
zamknie je? 

Westchnęła. 

Przeszła już tyle biedy, nędzy i po- 
niewierki. Nie chciała dłużej męczyć się 
i szarpać. 

Na widok wchodzącego hrabiego 
Osten - Topolskiego, oczy jej rozjaśniły 
się przez chwilę, 

— Towarzystwa mamy dziś sporo!— 
powiedziała. 


Hrabia minął pierwszy salon, gdzie ; 
przy dwuch zielonych stolikach siedzia- AŻ RAZY 
ło grono pań i panów, poczem wszedł jednak w ostatniej chwili i gral daler 


do drugiego pokoju. 

Pierwszym, kogo tu zobaczył, 
Czeliński. 

— A, pan hrabia — rzucił trochę iro- 
nicznym, trochę lekceważącym tonem 
bogaty przemysłowiec. — Witać, witać! 

W odpowiedzi młody arystokrata ra- 
czył zaledwie kiwnąć głową. Zato tem 
serdeczniej przywitał się z Magdą Dreź- 
nicką, siedzącą przy tym samym stoli- 
ku co i jej narzeczony. 

Zbankrutowany arystokrata z demon 
stracyjną kordjalnością całował jej drob 
ne ręce. 

— Widzę, że znalazła pani smak w 
kartach... To źle, to bardzo źle. Daw- 
niej przychodziła tu pani rzadziej. Ale 
odkąd zaręczyła się pani z panem Cze- 
lińskim, bywa tu pani częstym gościem. 


Ale szczęście, które już raz opu/ciło 
go, nie chciało do niego powrócić. 

Napróżno — chcąc się odbić — po- 
dwajał i potrajał stawki: przegrywał 
coraz haniebniej. 

Gorycz przegranej powiększał jesz- 
cze fakt, że tym, do którego przegrywa 
jest właśnie Czeliński, do którego czuł 
on prawdziwą idjosynkrazję, 

Wreszcie przegrawszy wszystko co 
miał w portfelu (a była tego Spora pacz- 
ka banknotów) wstał od stołu. 

Musiał podać rękę Czelińskiemu. któ- 
ry na ostatek jeszcze nie porzucił swego 
lekko drwiącego tonu w stosunku do 
niefortunnego przeciwnika. 


(Dalszy ciag jufro) 
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Fałszywe samooskarżenie umysłowo- chorego. -- Areszfowanie domniema” = ręcznej roboty | 
nego sprawcy straszliwej zbrodni. — Przyznał sie, a później coinął zeznania |= gtd A 
Częstochowa, 25 stycznia. |do szpitala w Tworkach, gdzie uznany | Mówi, że uszedł wprawdzie z Tokarzów | E Andrzeja Ne 27, front = 
2 KRKA! okręgowym acey się e wi e Opat, całko isie jednak |ną Ei e si za się sk, na 5 Tel. 143-21 a 

m niesamowi powiedzialnego tacii iedźni się w dalszą 

Na lawie oskarżonych zasiadł 22-letni |. Na dzisiejszej rozprawie, Woie- |drozę do  Działoszyna, zdążając zej UI MODUMODOMY 


wędrowny handlarz cukierków, Bogu- |chowski, który zrezygnował z obrońcy swym towarem na jarmark. 
sław Wojciechowski, oskarżony o za-|Z urzędu, bronił się sam. Mimo, że ukoń edwnym materialnym dowodem winy 
bójstwo 15-letniej dziewczyny, Stanisła |czył zaledwie 7 oddziałów szkoly pow- |oskarżonego jest znaleziony na szyji za 
wy Tokarzówny, mieszkanki wsi Ob- |szechnej, zeznaje składnie i inteligetnie. |imordowanej sznurek, pochodzący z 
rów, pow wieluńskiego. Uporczywie twierdzi, że jest niewinny. | plecaka Wojciechowskiego. 

W dniu 6 czerwca 1934 A lasku UA KAR OOGOCOGOGDODDOGOGOGODDOCOGOODDOOOO0OCGOOCKYOOODIIJOO TS 
koło st. Miedźno znaleziono zwłoki To- 
karzówny, przy wiązane za szyję do 
drzewa. Na szyi widniały ślady palców, 


które wskazywały na to, że nieszczęśli- 


stępnie” dla upozorowania samobójstwa | (Wiera „dyrektora” Targów Północnych skusiła naiwnego kmiotka. — 
było do połowy obnałone. | oaza. Niesamowifa franzakcja została sfinalizowana w Wilnie 


Tegoż dnia w okolicy Miedźna za- Wilno, 25 stycznia, się niedawno pewien jegomość w Zako-;kowi spod Niemiża pawilony powysta- 
trzymany został niejaki Ludwik Bień- Wiele hałasu narobił w swoim czasie ; panem, który sprzedał turyście zagra- |wowe Targów Północnych. 
kowski, który przyznał się do zabójs- |sensacyjny kawał pewnego oszusta, któ | nicznemu „Morskie Oko”. Markowski przybył wczoraj na targ 
twa i szczegółowo opisał, jak spotkał |rv sprzedał  naiwnemu kmiotkowi| Obecnie podobnego dowcipnego oszu|do Wilna. Po sprzedaniu przywiezione- 
Tokarzównę w lesie, zgwałcił ją, a na- |spod Warszawy... kolumnę Zygmunta stwa dopuścił się w Wilnie jakiś osob-|go towaru udał się do miasta po zakupy. 
stępnie udusił, Jednakże sekcja zwłok | Augusta. Niemniej pomysłowy okazał nik. który sprzedał zamożnemu wieśnia| W jednym ze sklepów zagadnął go ele- 
w sposób  niezbity obaliła wersję O | KNEW RR |gancko ubrany starszy pan, który Wy- 
zgwałceniu. Bieńkowski okazał się t= DR. MED. CE E ARN pytywał go o warunki życia na wsi, jego 
mysłowo-chorym, który bezpodstawnie gospodarkę itp. podając się za dyrek- 


© Dr. med. 
sam siebie oskarżył, II cio | =— AEWIT TER |r Tarców Północnych w Wilnie. 


MYJDOCY, 


Tymczasem policja, prowadząc do- == AKUSZER-GINEKOLOG Gdy Markowski zwrócił uwagę na 
chodzenie w kilku kierunkach, ustaliła, ES przyjmuje Sienkiewicza 6 |ieden z rozebranych pawilonów, „dyrek 
| 


że Tokarzówna, wracając z Częstocho= tor“ poinformował go, że wszystkie pa- 
wy do sw} rodzinnej wieski, szła Sz5- AKUSZER-GINEKOLOG ai eia 


są w towarzystwie młodego mężczyza»* |Pomorska 7, tel. 127-84 


w jasnem ubraniu z tobołkiem na ple- Previna oł 4-4: 
cach. Oboje byli kilka razy widziani ra- ABE ZER. wał włościaninowi nabycie pawilonów 
zem w różnych punktach drogi, prowa- na korzystnych warunkach. 


o ==) i ulica Rzgowska 157 |wilony obecnie się rozbiera, gdyż na ich 
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g d 4—6 Ł miejsce przyjdą budynki murowane. — 
; s ARPO ż W toku rozmowy dyrektor zapropono= 


Aresztowany, przyznał się do lay szmelc pawilony powystawowe, wpła- 
zeznając przed prowadzącym dochodze a | A cając „dyrektorowi“ w poczet należno- 
nie starszym przodownikiem p. p. Że| CEGIELNIANA 15 Telef. 140-07 
zabójstwa dokonał dlatego, że duszenie | przyjmuje od 8—12 rano 1 od 4—8 
kobiet sprawia mu nieopisaną rozkosz, wiecz, w niedz. j święta od 9—l-ej. 
przechodzącą w stan ekstazy w chwili, | —— 
gdy ciało ofiary poczyna drgać w śmier DOKTÓR 


ści 50 zł. Wieczorem umówili spotkanie 
w ogrodzie, lecz gdy Markowski przy- 
|był przed bramę ogrodu i zapytał dozor- 
cę o dyrektora Targów Północnych, 0- 
powiadając mu równocześnie o zawartej 


telnych konwulsjach. Zeznanie to Woj- GRYPA. PęaEZIKNIEKIA tranzakcji. spotkał go OS głośnego 
ciechowski powtórzył przed sędzią śled „SZUMACHER| . er. E sóteanyeeryczNe « |śmiechu. ib 
czym, lecz po kilku tygodniach całko- STAWO li AL Zorientowawszy się. Że padł ofiarą 
wicie je cofnął, oświadczając, że w |. CHOROBY SKÓRNE WENERYCZNE ien ENTR mema. (sprytnego oszusta, Markowski udał isigon 
krzyżowym ogniu pytań załamał się na Piotrkowska 56 paz ZET) ze zy FARR. KOGUTKIEM na policję, gdzie złożył odpowiednie za- 
duchu 1 przyznał się do niepopetnionej pca c= | BODO  |reldówanie! Władze śledese poszuki 
. Od 9—12 rano, 2—4 pp i 7—9 wiecz. ” 
Oskarżonego skierowano na badanie w niedzielę i święta od 10—1. 


| Poraz pierwszy w Łodzi! Wielki dramat—poteżniejszy niż Maradu 


„ZBRODNIA W TRINIDAD” 


W a piei Wietor Gory, Nigel Bruce i Heather Angel. 


. i -©j.— ! 
ae sPeduield o godz. AST, Wspaniała gra! Niezwykła treść! Szalone tempo! Tajemnica! Zbrodnia! Romans! 


Nadprogram: „HARRY JEST GŁODNY” W roli gł. słynny komik Harry _Linigdon. 
OB Loslkdny SBB M. r ręki Następny program; „CZY LUCY NA—TO DZIEWCZYNA: 


Kino Ök e = Łza Bg zi f w czarującej, arcywesołej komedji austrjackiej 


RAKIETA/'W WIEDEŃSKIEJ KAWIARENCE 


Í (Es war einmal ein Musicus) „in einem wiener Cafe“ 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 | Niezrównany koncert gry Nory Gregor, Marj | Soorenseń 
rnesta Verebes. 
Dziś idni następnych Mówiony i śpiewany po niemiecku. — Następny program: „Śluby Ułańskie" 


Kino-teatr Dziś i dni następnych! Niebywały film o niebywałych sytuacjach pełen emocji i napięcia p. t. 


MIRAZ” ZEMSTA D-RA FU MANCHU 


4 AGA (Konstantynowska) W roli głównej WARNER OLAND i NEIL HAMILTON 


Sala dobrze ogrzana Nad progr.: Tygodnik Paramountu i Pata. AU a, miejsc: 54, 85 i 1.09 balkon 75 gr. 
SN E PZ OTC AOA ES 


Kine-teatr Dziś uroczysta premjera! — Najwesel 


METRO „SWIAT SIĘ 


(tyt. oryg.: Wiesiołyje Rebjata) 


¢ komedja sowiecka Kino-teatr 


Przejazd 2 Nadprogram: aktualności Paramountu i P.A.T. Główna 1 


Schäffer i Sonja Henie 
najlepszymi łyżwiarzami Europy 
WS 


t Moritz rozpoczęły się mi- 
strzóstwa Europy w jeździe figurowej 
pań i pańów, w których bierze udział 
|rekordowa liczba 48 uczestników. Po 


Kanada, Czechosłowacja, Szwajcaria i Angli 
i watja, Szwajcaria í Anglia 
BM i z LJ È Ea P R A z 
w finale mistrzostw hokejowych świata 
E OR Byt 5 bit brac A zed słabej p Miecz da! "mef zwycięstwo rumunów nad naj- 
„ Usta ień ulinaowych oj|kofńczył się zwycięstwem drużyny nie=| słabszym zespołem turnieju. ierwszym dniu popisów, w którym za- 
a Odrę minat w Davos pod mieckiej, w której jedyhytm pełnowarto= W piątek w ramach turnieju pocie- "Wodaiex Nykówali | po WAW 
„ znakiem spotkania Kanada = Czecho-|ściowym zawodnikiem ókażał się Ja= | szenia odbędą Się spotkania: Polska— kowy na czółó wysunął się dotychcza- 


pólowacja, które miało przebieg niezwy-| necke +»; | Węgry, Rumunja — Niem f z ; ioden 
. 4) dja — Niemcy i Fatwa— | sowy mistrz Europy wiedeńczyk Scha- 
kle interesujący i wykazało znów zna- e -| fer, który dżięki uzyskanej nad innymi 


komitą formę czeskich hokeistów. Cze- 
_ si jedynie zupełnie nieznacznie ustępo- 
| wali zamorskim wittuozom krążka ho- 
kejowego, a nawet okresami mieli zu- 
_ pełnie wyraźną przewagę. Mecz jednak 
` zakończył się nieznacznem zwycię- 
stwem Kanady w stosunku 2:1 (0:0, 1:0, 
1:1), Po pierwszej bezbramkowej tercji 
. w drugiej zdobywają kanadyjczycy pro 
_ wadzenie. W trzeciej tercji wyrównu- 
ą zesi, ale już w chwilę potem kana- 
yiłczycy żapewiłiałą sobie ponownie 
"NW o = 
J pozostałych meczach. które już 
hie wywołały tak Wielkiego zaintere- 
sowańia wyniki brzmiały: 
Szwajcarja=Angfija 1:0 (1:0, 0:0, 0:0). 
W pierwszej tercji udaje się szwajca- 
rom zdobyć jedyną bramkę, poczem gra 
jest już zupełnie wyrównana. 

Austria — Francja 4:1 (2:0, 1:1, 1:0). 
Austrjacy okazali się zespołem lepszym 
izą wyjątkiem jedynie drugiej 
mieli przez cały czas gry przewagę. 

Szwecia — Włochy 1:1 (0:1, 0:0, 1:0). 
Gra wyrównańa wykazała zupełną 
równość sił obu zespołów i zakończyła 
się wynikiem remisowym. 

Do spotkań finałowych, które roz- 
pocztą się w sobotę zakwalifikowały 
się: Kariada, Czechosłowacja, Szwaj- 
cafja i Ariglja. W sobotę grają Szwał- 

i aj z Czechosłowacją i Kanada z Añi- 
gija: 

W turniejd pocieszenia odbyły się 

_ dalsze dwa spotkania, przyczem zespół 
pólgki panzowt PSE ciągłe, - 
iemcy — 


. zz km - 


f Pogłoski o Chmielewskim 


Warszawa, 25 stycznia. 
W sferach sportowych stolicy roze- 
szły się pogłoski, jakoby znany menager 
bokserski Frank zamierzał zorganizo- 


waść w kilku miastach polskich zawody 


Frank pozyskał podobno 
dla swoich celów pewnego bogatego 
amerykanina, który postanowił nie 
szczędzić pieniędzy, by  spopularyzo- 
wać pięściatstwo zawodowe w Polsce. 

| Najciekawsza w tej sprawie jest wia- 

| domość, którą przyjąć jednak należy z 

| wielkiem zastrzeżeniem, że powyższa 

| spółka pragnie nakłonić do porzucenia 
amatorstwa asa naszego pięściarstwa ło 
< dzianina Chmielewskiego, któremu me: 

' nagerowie obiecują wielką katrjerę w 

_ Ameryce: 


bokserskie. 


M edzynarodowe pro- 
jekty łyżwiarzy 
Warszawa, 25 stycznia. 
Zatząd Polskiego Związki Łyźwiar- 
skiego odwołał mecze łyźwiarskie z Cze 
chosłowacją i Niemcami, motywując swój 
krók brakiem łermińów, niepewrią po- 
śodą i trudnościami z uzgodnieniem ter 
mirów, 


Polski Zw. Łyżwiarski zamierza ro- 
zedrać dwa inte spotkania miedzypań- 
stwowe z Łotwą 2 i 3 lutego w Warsza- 

| wied z Rumurją 16 i 17 lutego we Lwo- 
| wie 


| 99 metrów skoczył 
l amertykanin Engnen 


i Amerykański narciarz Aif Engnen u- 

' słańowił w Lake City w Ameryce noz 
wy rekord tamtejszej skoczni ustanym 
skokiem na 90 metrów. Poprzedni re- 
kord, wynoszący 83 metry należał też 
do tego zawodnika, 


tercji| 
I 


otwa 3:1 (0:0, 1:0, 3:0.) 


Rumunja—Holandja 6:0 (2:0, 1:0, 3:0). Holandia. 


Marsz narciarski 


szlakiem Il-ej Brygady Legjonów 


Jedną z największych imprez nar 
ciarskich Wschodniej Małopolski będzie 
marsz narciarski szlakiem Il-ei Bryga 
dy Legjonów, który się odbędzie w 
dniach 14, 15 i 16 lutego r. b. W maf: 
szu wezmą udział drużyny wołyńskie 
z eliminacyj okręgówych. Ogółem 
zgłosiły się 74 drużyny z tego 30 pa- 
troli wojskowych, KOP, Strażv Grani- 
cznej i P. P. oraz 44 patrole cywilne i 
P.. Wa z tego 13 ze Związku Strzelec= 
kiego, 12 z Sokoła, 7 Zw. Rezerwistów 
4 ż P. Zw. Narciarskiego j s"ereg klu- 
bowych drużyn. 


Wszyscy żawodnicy musza być o- 
Wechi na miejscu dnia 12 lutego. 13-go 
odbędą się badania lekarskie a 14-g0 — 
start. 

Sensacją swego rodzaju iest udział 
w badaniach lekarskich 13-tu lekarzy 
pod kierunkiem dr. płk, Szulcą. 

Poózatem uczestniczą dr. płk. Dybo- 
ski, który zajmie się filmowaniem 
marszu i oceną techniczna zaprawy, 
ppłk. Misiuro, mir. Rożnowski, mir. Fiu- 
mel, kpt. Retinger i t. d. Uczestnicy ba- 
dani beda przed raidem i po raidzie, 


Trener Cejzik w Łodzi 


Na zdjęciu widzimy trenera lekkoatlety cznego Cejzika przy pracy z zawodni- 
kami fód zkimi. 


Reprezentacja przeciwko 
Węgrom 
-ulegnie jeszcze zmianom 


Pozńań, 25 stycznia. 
Zarząd Polskiego Zwiążku Boókset- 
skiego zastanawiać się będzie na dżisiej- 
szem posiedzeniu nad sprawą ostatecz- 
rego ustalenia składu przeciwko 'Węż- 
rom. Wśród członków zarządu PZ 
panuje przekonanie, źe lepiej będzie, 
jeśli w wadze średniej wystąpi Maj- 
chrzycki, a w półciężkiej Chmielewski. 
W sprawie tej prezes Linke porozumie 
się telefonicznie z kapitanem  związko- 
wym p. Cendrowskim. 


Podgórze nie zrezygno- 
wało z ligi 


Warszawa, 25 stycznia. 

Jak się dowiadujemy, KS Podgórze, 
mimo porażki, poniesionej na walnem ze 
braniu Ligi w sprawie pozostawienia 
drużyny na rok 1935 w Lidze postano- 
wił dalej walczyć o swoje prawa. 

Klub krakowski odwołał się do wal- 
nego zebrania PZPN-u w sprawie słyn- 
nego protestu koszulkowego, przyczem 
wniosek ten popiera krakowski zwią- 
zek okręgowy. Wi proteście swoim Pod- 
górze powołuje się na zeszłoroczną wu- 
chwałę walnego zebrania w sprawie Na 
przodu, wskazując, że w tym wypadku 
uczyniono wyłom w obowiązujących 
przepisach. 


Dochodzenie 
przeciwko Majchrzyckiemu 


Wydział sportowy PZB prowadzi 
dóchodzenie przeciwko Majchrzyckiemu 
w związku z jego zachowaniem się, ja- 
ko sekiundanta Warty na meczu z I. K. 
P. Przeciwko Majchrzyckiemu wysu- 
mięto zarzut, że O rzucane w niego z 
widowni kartofle odrzucił na śro- 
dek ringi, a tem samem spowodo- 
wał przerwanie zawodów. W tej spra- 
wie złożony został protokuł, który pod- 
pisało kilku świadków olicerów, któ- 
rzy słedzieli blisko Majchrzyckiego. 


Hiszpania-Francja 2:0(1:0) |; 


W Madrycie rozegrany został w 
czwartek międzypaństwowy mecz pH- 
karski pomiędży Hiszpanią i Francją 
zakończony zwycięstwem hiszpanów w 
stosunku 2:0 (1:0). Do przerwy prze- 
ważali hiszpanie, po pauzie więcej z gry 
mieli francuzi, którzy jednak nie mogli 
zmusić do kapitulacji świetnie grające- 
go bramkarza Hiszpanii — Zamorę. 

Po zawodach, na których obecny 
był prezydent Hiszpanj, Zamora, roz- 
entuzjazmowana publiczność urządziła 
zwycięskim piłkarzom taka owacię, że 
ich omal nie zmasakrowała. Dopiero 
energiczna postawa policji uratowała 
piłkarzy hiszpańskich przed zbyt gorą- 


przewadze puńktów ma już niemal ża- 
pewnióńy tytuł mistrza. Na drugiem 
miejscu plasówał się narazie niemiec 
Bajer przed anglikiem Dunn. 

W koónkutencji kobiecej prowadzi 
Sonja Henie przed anglikiem Colledge 
i Butler. 


zwycięstwo czechów 

na mistrzostwach narciarskich 
Jugosławii 

Mistrzostwa narciarskie Jugosła- 
wii w których początkowo miała też 
uczestniczyć ekipa polska, rozpoczęły 
się biegiem sztafetowym 5 x 10 klm. — 
Zwycięstwo odniosła Czechosłowacja 
w składzie Musil, Nowak, Kadawy, Bar 
ton i Simunek w czasie 3.52.37 przed 


_ » Jugosławią. 


9 2 14 
Pingpongiści polscy 
pojadą do Londynu 

Sprawa wyjażdu piný - pongisfów 
polskich do Londynu przybierać zaczy- 
na realne kształty, Sprawa ewentual- 
nej subweńcji rozstrzygnięta zostanie w 
Ministerstwie Spraw Zagranicznych w 
najbliższych dniach. 


a 


Kolonja narciarska 
Makkabi w Zakopanem 


Ż. K. S. Makabi komunikuje, że naj- 
bliższa grupa na kolonię narciarsko-tury 
styczną wyrusza z Warszawy dnia 1-go 
lutego na okresy 10 i 14-dniowe. Zapisy 
będą przyjmowane wyłącznie do dnia 27 
stycznia, : z 

Kolonja narciarska mieści się w pen- 
sjonacie Wacława, na ul. Zamojskiego w 
doskonałym punkcie Zakopanego. Budy 
nek kolonijny obszerny, pokoje 2 i 3-oso 
bowe, utrzymanie 4 razy dziennie. 

Posiadanie kart nie jest konieczne, 
ze względu na uruchomioną wypożycza|- 
nię przy obozie. Radjo i gry towarzyskie 
na miejscu, t 7 

Zapisy ńa Okresy 10 i 14-dniowe 
przyjmowane są codziennie w godz. 18-- 
22 przy ul, Al. Kościuszki 21, tel. 241-07. 


Aktualia 


ŁKS, komunikuje, że pomimo przenie 
sienia lokalu klubowego na ul, Wólczań- 
ską 140, numer telefonu jest ten sam, co 
i poprzednio, a mianowicie: 10-108. 

W. niedzielę, odbędzie się w Pa- 
bjanicach mecz zapaśniczy o mistrzo- 
Pa: okręgu między Kruszeenderem a 


— MW. mistrzostwach szermierczych 
Śląska, które odbędą się w przyszłym ty 
godniu w Katowicach, w konkurencji 
ogólno-polskiej,j wezmą również udział 
szermierze łódzcy. — 

— 17-go lutego, odbędzie się w Łodzi 
towarzyski bokserski mecz drużynowy 


„K,P.—Bar-Kochba. 


— 


Nowe władze Z.K.M. 
J 3 Łódź, 25 stycznia. 
Na odbyłem w tych dniach walnem 
zebraniu członków Ż.K.M, dokonano wy 
borów nowego zarządu. Przedstawia się 
on obecnie jak następuje: prezes Wolf, 
wiceprezesi: Rubinsztajn i inż. Rozental, 
kapitan sportowy Pytowski, zastępca in- 
żynier Jakubowicz, kapitan turystyczny 
Szparog, sekretarze: Hamer i Katz, 
skarbnicy: Sznycer i Rozencweiś, gospo 
darze: Goldberg i Landau, sąd koleżeń- 
ski: inż. Błaszkowski, dr. Wołkowyski i 
inż. Lewin, komisja rewizyjna: Żmigrod, 


icemi objawami sympatji publiczności. łWolfsztajn i Alpern, 


R 
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minict 
Minuta śmiechu 


Cztery lata czekał Polituszczak na zony, 
cztery lata wybierał cierpliwie, odrzucając co 
gorsze odpadki, aż wreszcie po latach stanął na 
ślubnym kobiercu, Ożenił się z przystojną, miłą 
niewiastą, której wszyscy szczerze mu zazdro= 
ścili. Żył z nią dwa miesiące i uciekł z domu. 


— Dlaczego uciekłeś? — pytają koledzy. ' 


t 

— Bo to było tak.. — zwierza się Politu- 
szczak złamanym głosem. — W miesiąc po ślu- 
bie żona powiada do mnie; „Daj mi, mój drogi, 
150 złotych na komorne“... To jej powiedziałem, 
że chwilowo nie mam i dam jej jutro... Naza- 
jutrz żona zwraca się ponownie: „Czy masz już 
te 150 złotych na komorne?*,„, To jej powia-. 
dam, że nie... To ona mi następnego dnia znowu 
przypomina, 1 po dwóch dniach. znowu.. To 
wziąłem, bracie, kapelusz 1 uciekłem,. Bo czy, 
mnie stać w tych czasach na żonę, która po-, 
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WELO-NARTY — NOWY SPORT 
ZIMOWY. 


trzebuje 150 złotych dziennie? t- 
z. 
Panna Stefcia odbyła piękną wycieczkę mor- 


ską do Londynu, Po powrocie opowiada przyja: | 


ciółce: 


— Nigdy nie zapomnę tej podróży!.. Była 
wspaniała!.. Zwłaszcza kapitan był niezwykle 
sympatyczny!.. Wyobraź sobie, że zakochał się 
we mnie, 

— Żartujesż... 


— Mówię całkiem poważnie.. Pewnego wie- 
czoru, gdyśmy spacerowali po pokładzie, oświad 
czył mi, że musi mnie posiąść w przeciwnym 
razie zatopi okręt z pasażerami i załogą! Na 
okręcie było 300 pasażerów i 50 ludzi załogi!.. 


— No, i co?., — pyta zaciekawiona przy= 
iaciółka. 
— No, i mic... Uratowałam życie 350 lu- 
dziom! 
ty 
Kapral Śmirus przeszedł do lotnictwa, więc 
„odwala” przed kamratami wielkiego bohatera, 


— A wczoraj to miałem niczego sobie wy- 
padeczek.. Lecę sobie tak na wysokości 2000 
metrów ponad ziemią, gdy nagle coś mi się 
psuje w motorku.. Sprawdzam — oj, źle.. Aero 
plan. zaczyna gwałtownie spadać...  Chwytam 
więc szybko spadochron i „lu* na ziemię, ale 
spadochron, psiakrew, był zepsuty... Nie otwo- 
rzył się... Lęcę więc na złamanie karku... 


— No, i nie zabiłeś się?.. — pytają zaintry- 
gowani koledzy. 
— Nie. odpowiada spokojnie kapral 


Śmirus. — Bo, widzicie chłopcy, miałem szczę- 
ście... Spadłem akurat na fabrykę materaców. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


$ ŻĘ 


Odbyło się złożenie 


do grobu zwłok zmarłego w 
ś.p. ks. Maleckiego, poprzedzone uroczystem nabożeństwem  żałobnem 
chikatedrze odprawionem przez ks. kardynała prymasa Hlonda. — Na z 


b: * 


Warszawie biskupa-wygnańca 

w ar. |W uzdrowiskach zimowych propago- 
djęciu |wany jest obecnie nowy rodzaj Sporti, 
na przyrządzie, który nosi nazwę weło- 


— moment nabożeństwa w archikatedrze. 
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protestu przeciwko 
maa WA WA 


Erza listy zniiosme 


Illona od tygodnia bawiła w Nicei. 

Bale, dancingi, wytworne przyjęcia i 
przejażdżki, samochodowe szybko wy- 
czerpały jej siły. z 

Przez siedem nocy prawie wcale nie 
spała. Musiała wreszcie wypocząć. | 

Zamknęła się więc w swym wykwint 
nym apartamencie hotelowym, oświad- 
czając kategorycznie numerowemu, by ni 
kogo nie wpuszczał. 

I położyła się spać. X 

Po dziesięciogodzinnym wypoczynku 
powróciała do sił, Znów zapraśnęła zoba 
wy, rozbawionych tłumów i, co najważ- 
nieisze, adoratorów. 

W Nicei zresztą nie trudno było o 
towarzystwo. Szczególnie, że Ilona 
miała pieniądze, była wytworna i przy- 
stojna. i 

Jakiś hiszpański książę nie odstępo- 
wał jej ani na krok. Illona była nim ocza 
rowana. O takim kochanku miarzyła od 
wielu lat. 

Gdy narzuciła na siebie pyjamę, wez- 
wała niumeroweśo. 

— Czy był ktoś? — spytała go. 

— Książę Alfonso de Junarez trzy 
razy przychodził do hotelu i cztery ra- 
zy telefonował — otrzymała odpowiedź. 

Illona uśmiechnęła się zwycięsko. Jak 
to dobrze. że książę hiszpański o niej nie 
zapomina! à 

— Gdy jeszcze raz tu przidzie, pro- 


Numerowy znikł za drzwiami. 

Illona znów była sama. Przypomnia- 
ła sobie, że musi wreszcie załatwić ko- 
respondencję. Przecież od tygodnia ba- 
wi w Nicei i jeszcze nie wysłała ani jed- 
nego listu. 

Mężczyźni są z pewnością bardzo 
niespokojni. Wszyscy trzej. Małżonek, 
rozkoszny Robert i sympatyczny ban- 
kier Paweł. 

Ci trzej to byli ludzie, z którymi bar- 
dzo mocno związała swoje losy. Małżo- 
nek pracował na skromnej posadzie w 
urzędzie państwowym. Oczywiście nie 
mógł zadowolić wszystkich kaprysów 
pięknej pani. | 

Dlatego też nawiązała bliższe stosun 
ki z bankierem, który chętnie regulował 
wszystkie jej długi. 


Ponieważ jednak bankier miał bar- | k 


dzo niemiłą powierzchowność, więc mu- 
siała się pocieszyć Robertem, młodym. 
urodziwym, ale ubogim artystą mala- 
rzem. 


Od dwuch lat już ci trzej mężczyźni jk 


znajdowali się pod jej całkowitemi wpły 
wami i każdy święcie wierzył, że Illona 
kocha tylko jego jednego. 

Najjaśniejszy był oczywiście mał- 
żonek. Nie wiedział o istnieniu aż dwuch 
rywali i sądził, że Illona z jego skromnej 
pensii rzerpie pieniądze na fantastycznie 


szę powiedzieć, że czekam na niego — drodie stroje. 


odezwała się. 
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Teraz znów był przekonany, że Hilona 


Demonstracje urzędników helgijskich 


Belgiiscy urzędnicy państwowi zorganizowali 


wielką 
redukcji ich poborów. 


przebywa w Nicei u swej zamożnej ciot- 
ki i cieszył się, że jej pobyt nic nie kosz- 
tuje. Tak samo myślał również Robert 
Tylko jeden Paweł * był dokładnie o 
wszystkiem poinformowany, gdyż zaopa- 
trzył Illonę w znaczniejszą sumę pienięż- 
ną. 
Wiedział on również, że zamożna ciot 
ka w rzeczywistości przebywa w Lon- 
dynie i wcale nie myśli o przyjeździe do 
Francji 

lllona nie lubiła pisać listów. Musia- 
la jednak każdemu z tej trójki złożyć 
krótką relację. 

Przedewszystkiem napisała do mał- 
żonka. Ten list był najbardziej lako- 
niczny. Napisała mu, że bardzo za nim 
tęskni, że ciotka jest starą dziwaczką i 
ani na krok nie wypuszcza iej samej z 
domu. 

Skolei napisała do Roberta. Ten był 
najczulszy, naibardziej romantyczny 
list. Nie pisała ani o ciotce, ani o in- 
nych w gruncie rzeczy mało interesu- 
jących sprawach, poświęcając całą kart- 
ę papieru gorącym  zwierzeniom mi- 
łosnym. 

A później poświęciła trochę czasu 
bankierowi. Przecież ten człowiek dał 
iei pieniądze. więc i on musi o wszyst- 
iem wiedzieć. Napisała. podobnie jak 
w poprzednich listach, że bardzo tęskni, 
a w końcu w delikatnej formie dała mu 
do zrozumienia. że przydałaby się jej 
jeszcze pewna sumka. 

Gdy skończyła. odetchnęła z ulga. 

r Nareszcie znów iest zupełnie wol- 
na 

Nim zdażyła się przebrać, zjawił się 
hiszpański książę. 


narty. 


W CHACIE WĘGIERSKIEJ. 


demonstrację na znak | Świąteczne popołudnie w chacie wę- 


śierskiej, - 


Illona w jego obecności zalepiła trzy 
koperty i gdy szli na dancing, wrzuciła 
listy do skrzynki pocztowej. 

Nie wiedziała, że się w pośpiechu po- 
myliła. 

List, napisany do męża, włożyła do 
koperty, zaadresowanej do Roberta, list 
do Roberta powędrował do Pawła, a list 
Pawła otrzymał małżonek, 

Należałoby się spodziewać. że ta fa- 
talna pomyłka lekkomyślnej Ilony po- 
ciągnie za sobą nieprzyjemne powikła- 
nia. 

Przecież w ten sposób każdy z za- 
kochanych mężczyzn mógł się dowie- 
dzieć o tem, że nie jest jedyny. 

Ale Ilona widocznie urodziła się pod 
szczęśliwą gwiazdą. 

Robert rozczulił się bardzo, że Illona 
nazwała go „najsłodszym, najdroższym 
mężusiem'. Przecież to było jego naj- 
większem marzeniem. Spodziewał się, 
że gdy kiedyś zrobi karierę, natych- 
miast ją poślubi. 

Do Pawła napisała: moje kochanie. 
Słowa te mogły się przecież stosować 
do małżonka, który list ten otrzymał. 
Te słowa nie wzbudziły więc żadnych 
podejrzeń. 

Najbardziej ucieszył sie bankier Pa- 
weł, który otrzymał gorący list, wysto- 
sowany do Roberta. Ilona pisała doń: 
„Moje serce“. Jak to pięknie brzmiało! 

Nazajutrz rozpromieniony bankier 2 
własnej iniciatywy wysłał Ionie znacz- 
na sumę pieniężną, 

Jednocześnie nadszedł również nie- 
wielki przekaz pieniężny od męża. któ- 
rv spełnił prośbę, skierowaną nie do 
niego. Dol. 
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